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Andrzej WtlTKOWSKI 

Wybrane aspekty ekonomiczno-geologiczne 
wykonywania głębokich otworów wiertniczych 

na "Niżu Polskim 

(na podstawie 'badań InstytUltu Geologicznego) 

WSTĘP " 

Reali'Z'acja szerdlro zakrojonego programu 'badawczego, dotyczącego 
roopoznania wgłębnej budowy geologicznej Niżu Polskiego w celu okreś­
lenia perspektyw ropo- i gazonOŚIlości utworów mezozoiku :i paleozoiku, 
wymaga znacmego zaanga'żowania tecłm:ilki wieTtniczej, Jako podstawowej 
metody umożliwiającej uzyskanie maksymalnej ilości iln:fOl'Illacji geolo­
gicznych. Wiercenia te od 1968 r. W)11kOlIlywane są dla l'llStytutu Geolo­
gicznego przerz: przedsiębiorstwa geologiczne resortu Centralnego Urzędu 
Geologii - ,głównie przez PG Warszawa i PG Katowice, dysponujące im­
portowanym sprzętem dila "głębienia otM>rów do 5000 m (do 1968 ir. część 
wiereeń -wYkO!nyrwana 'była przez PPN w Pile, 'Podległe Zjednoczeriiu Gór­
nictwa Naftowego; ostatnim otworem 'Wierconym dla IG przez to :przed-
siębiorstwo był otwór Płońsk IG-2a). " 

Przedstawione niżej uwagi związane z lJliektórymi aspektami ekon'O­
miczno-geologicznymi wykOlIlawstwa wiereeń głębokich nasuwały mi się 
wielokrotnie "zarówno IW zwią2fku ze wstępnymi fa;zamd przygotowania 
materiałów geologiczno-e1ronomicznyeh w formie projektów badań gro­
lOgl'CWIlych, jak i -w 1lralkcie :reOO:i.zaoji w.ierceń w ,poszczególnych Il'egionach 
Niżu PolSkiego oraz przy ocenie 'UZYskiwanych wyników badań. 

Zastrzega1jąIC się z góry,.iż uwag tych me na'leży tr.akltować jako arnalizy 
ekOlIlOOliCZlllo-techn~cmej, U'W'a'żam że n·a podstaJWie dotY'Chczasowych 
doświadczeń możliwe jest wprowadzenie dalszych usprawnień organiza­
cyjno-technicznych w jednostkach realizujących głębokie wiercenia oraz 
up.roszczen~e stosowanego systemu Il"OOiliczeń między inwestorem (Insty­
tutem GeologicmyiIn) a wy\lronawcą (przedsiębiorstwa geologiczne). Za­
gadnienia te są z pe!W'Ilością przedmiotem dogłębnej analizy w przedsię­
biorstwach geologicznych i Zjednocz~u, jpODiew8Żzarówno organizacja 
pracy, jak: i postęp techniczny oraz optyana1ine wykorzystanie sprzętu, 
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Imrterlałów i kadry decydują o WSkaźn:iJkaoh ekonomicznych przedsię-
biorstw. . . 

Dyskusja na ten temat prowadzana jest również w q"amach całego 
resortu Centmlo:lego Umędu Geologij i moim maniem 'Ilie pow:imno w niej 
zabraknąć uwag geologów Iwtytutu Geolog1c2'JIlego, jako przedstawicieli 
inwestora, odpowiedziailnych za pmwidkme wydatkowamie "funduszy, gdyż 
tylko ścisła współpraca wiertników, geofizyków i geologów jest .rękojmią 
Illaiksymalnie e!fekty1w1nego 'WY'korzystywania środków pt-LeZnaczonyoh 
PTcZez Państwo na badania geologiczne. 

UWAGI OGOLNE 

Każde przedsiębiorstwo produkcyjne - w tym również przedsiębior­
biorsUwa gealogicme - qpiera swoją działaJność na rachUlllku ekonomi·cz­
nym, 'biorąc ;za !POdstawę przy rozliczeniach ze zlecenłodawcą talkie pod­
stawowe wska'źn!i.ki, jalk wielkość nakł1adów ilnrwestycyjlnych, amorrtyzacja 
sprzętu, k08!'Zity ma1:e:riałów, koszty pośrednie, płace, nar-ruty i stqpę zysku, 
któr,e łąCZllld.e określają !końcową cenę dalIl.ego produktu lub cenę określo­
nych czynności gospodaTczych. 

Podstawą rozHczeń między Instytutem Geologicznym a przedsiębior­
stw9mi geologiCZ'llymi są cennilki zatwierdzone przez prezesa Centralnego 

. Urzędu Geologid.; dla wieroeń głębokich obówiązującym ostatnio - od l. I. 
1972 r. - jest cennik CWG nr 3172, stanowłący kolejną modyfikację po­
przednic4h cenników CWG/69, CWG/67 i eWG/65. Cennik: Obejmuje 
6 działów: I - prace przygotowawcze i montaż; II - wiercenie; III - ru­
rowanie; IV - pr6by i Ibadania; V - przerwy rw ruchu; VI -likwidacja 
i -demontaż. . 

Badania gedfizyczne, zabiegi specjalne (kwasowanie, szczelinowanie, 
hydroperfora'Cja, prMme pompowanie) oro8!Z odszkodowania geologiCZl!le 
rozliczane są wg oddzielnych cennikóW. -

W cenniku tym; r6żnicującym ceny poszczególnych działów w zależ­
notki od głębokości otworu Wiertniczego (2000 ro, 2500 m, 3200 m, 4500 m), 
z uznaniem należy podkTeślić zrrezygmorwanie !Z dborwłązującej poprzednio 
klauzuli, n*azującej przeliczenie ce:ny całego otworu wiertniczego IW 

przypadku przelkrolczen:ia 100/0 lZ8lkresu lPQSZCZególlJlych interwałów głębo­
kościowych. Postanowienie to nie :znajdowało żadnego uzasadnienia elko­
nOlmioznego, 1P0000iewaiż :przy pogłębia'Iliu otworu wiertniczego, n'a przykład 
z głębokości 3250 m do 3350 m,lroszty własne przedsiębiorstwa (poza kosz­
tam.i materiałowymi i częściowo zwiększoną staWlką amortyzacyjną ~o­
wodowaną szyIbszym 'Zużyciem spl"2ętu) nie -ulegają 'Zasadniczej zmianie. 
Słuszność do1rony1W8!ntia rtaildch iplI"zeM'CZ'eń dla wszystkich dzJiJał6w (łącznie 
z mOntażem i demOln'ta:żem warz; pI'2€ll"Wami w ruchu) według droższyoh 
stawek właściwych dla rzakTesu głębszego :była od dawna 'kwestionowana 
przez słuŻlbę geologiczną Lnstytutu Geologicznego, ponieważ umożliwiało 
to przedsiębiorstwom osiąganie nieu:z'asadnionej, wysokiej aku.r6.U'lacji na 
poszczególnych otwocach wiertniozych. Szczeg6lnie jaskrawe było to przy 
pn;eliczaniu za'lcr-esu 30.00 na 450.0, gdzie różnice w cenach głęlbienia otworu 
w !P06Zczególnych kategoriach Skał prze!kraczają 65% ceny nominalnej. 

W obecnym cenniku w dalszym -ciągu pozostaje dyskusyjne zalecenie 
rozliczania dnterwału 30.00--320.0 m wg stawek dbowiązujących dla zakre-
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su głębolkościowego 4500 (tabela 1. 3), poniewa!Żwszys&ie pl"lace wykony­
wane są aparatem. wiertniczym. właściwym dla zakresu 3200, a 1p(Idany w 
pozycji 1.3. :pod~ał 'Z'l"óżnd.cowania cen na cztery 'Za'kresy gł~owe -
jako osdbną !kategordę wierceń W)11ró2mia dopiero otwory o planowanej 
głębokości końcowej poniżej 3200 m. 

Na pmyIkłOO, jeśli przy rozH.czeniu stosowanym dla zakresu głęibokoś­
ciowego 3000 'In zwiękS2;enie ceny 1 'Dl Wlieroonego koronką m'Zemową w 
interwalle 2900-3000 w porównaniu 1Z iJnter'Wałem 2800-2900 waha się 
od 200 !Zł (!kat. II) do 2200 zł '(ikat. VI), to w interwale 3000-3100 przy za­
stosowa:niu cen wierceń właściwych dla zaSięgu 4500 różnica ta (w porów­
naniu z . dnterW1ałem 2900-3000) zwiększa się od 3100 zł w !kategorii II do 
37000 zł w ~ategorii VI, a więc o ponad 15()OO/oI T* więc, zalecenie to nie 
Z'IlajdruJe merytorycznego uzasadnienia i (pOWmno !ZOStać jalk najszybciej 
zweryfikowane. 

Nie analizując szczegółowo wszy1Stikich pozycji cennika, Illależy jed­
nak zw.r6cić uwagę .na jaskrawe niekonsekwencJe, jakie w pewIllytCh !Pl"Zy­
padka'Ch powoduje Ibe2;krytyozne stosowanie zr62mioowania cen jedynie 
w weŻlności od "załkJresu głęlbo1rościowego otworów". 

W ostatnich latach pmedsię'bilOl"Stwagedlogiczne CUG coraz szerzej 
zwiększają dzięki postępowi technicznemu :zakresy ,głębdkościowe otworów 
wiertniczycll wykonywanych a;paratam:i. o mniejszym q,asj,ęgu nominal­
nym. Na IPI'ZY'kład BfPB!I"atami -produkcji rumuńskiej typu 2DH, oIkreślany­
mi przez proiducenta jako !Wiertnice ~acrzxme dla rwiercenia do 2500 m, 
wył}ro.nywarne są otwory o głębokościi do 3000 m (Bychalwa FG-2, Grudziądz 
IG-1). Wier.tmicam!i. !rumuńskimi. 4LD i ll'adzi:edkii..Ini 5D o zasięgu nmninał­
nym 3000 m wyGronano szereg otworów ,wiertniczych do głębokości 3300 
-3500 iIIll(Krowie Bsgno IG-1, Sosnow:Wc IG-l, Goczałkowice IG-1, Dari­
łUibie IG-1). Metoda ta, mOżliw-a do zastosowania m. in. dzięki mmiejsrze­
niu ipOCZą1llrowych średnic otworów i :z:mianie schematu zarurowania, co od 
wielu lat Ibył.o postulowane przez mgra inż. W. SkoczyzEldego Ił: Instytutu 
Gealogic:mego, jest coraz lpowszech:niej wm-ażana p:.r.zez !przedsiębiorstwa 
geologiczne, które jednak z tego tytułu ponoszą nieuzasadnione zyski -
sankcjonowane prawnie Obowiązującym cennf'kiem. Dotyczy to zwłaszcza 

. dzia~6w I, IV, V i VI dla otworów wiert.n!i.czyCh I() głębokOŚCi 3200-3500 
m. Talk np. cena montażu aparatu typu 4LD dla otworu !Wiertniczego do 
głębokości 32100 'ID wynOSi 1730 000 zł, natom:i:ast montaż tej samej wiert­
nicy dla otworu zaprojektowanego do głębokości 3250 m kosztuje już in­
westora 3 3'75 000 zł, a więc o 1 645 000 zł droZej, co wynOSi 95,4°/0 więcej 
w stOSUlIlGru do ceny poprzedniej. Poddłmie prz-edstawia się tspratWa, jeśli 
chodzi o cenę demontażu 'llil"Zą~enia -wiertniczego, różnica wyn<m wtedy 
300 000 id (68~se/o), oraz cenę prMl, 'badań i pt".ZelW IW mchu - różnica 
= 4560 zł/dObę. W tej sytuacji, przedsiębiorstwo j-U'Ż w chwili otrzymania 
z'lecema ma Z&gwarantoiwa.ny niewzasadniony zysk, wynoszący nrlinimum 
1 945 000 zł na jednym otworze wiertniczym, 00 w przekonaniu autora nie 
stwarza dodatlkowych 'bodźców ekonomioznych. 

Zagadlllieniem lbe2Jl>OŚredmo 'ZWi.ąZI:UlY'ID z rozliczeniem 'kosztów wier­
cenia jest lI."ównież problem cen uŻY.wanych rwr dkładzinowych, iktóre -
zgodnie z elementem 15 działu VI (likwidacja i demontaż) - po wyciąg­
nięciu z otworu !Stanowią Wł8lSll'OŚĆ :wykonawcy. Za rury te, jeśli !ZOstaną 
użyte da zarurowania następnego otworu wiertniczego, pmedsiębiorstwo 



pobiera od Instytutu Geologicznego sumę 1'6wną cenie nowych fU!!' (1000/0), 
poimimo icł) dbnilŻ'Onej jakości. Powtórne użycie 'l'oUll' może stać się przy­
czyną ich pę!lmnia, tak jak miało to miejsce w otworze Kook IG-3. Uwa­
żam, że·w ceJllIliiJru powin!na się znaleźć klauzula stwierdzająca, że w przy­
padku zastosowania rU!I' 'UŻylWanych !Zleceniodawcy udzielana jest bonifi­
kata l2lale7ma od stopnia ioh zużycia. i wahająca się w gramcach 30-5QO/o 
ceny Tur nOfWY'Ch. 

Ponadto, jak sądzę, powimlno ulec zmianie stwierdzenie Z8:waa'te w po­
zycji 1.3. ceIl!Ilika okIreślające, że: " ... lklwa1i:filrowarue otworów do lpOSZCZe­
góhlydl ~ów głębo1rości 'nJa~je IW oparciu o głębolmść ustaloną tW 
projekcie 'badań geollOgiamydl." PooIiewa'Ż niejednOkrotnie od czasu spo­
rządzalnia i za'tiwierd2'ania projek1tu Ibadań przez KOPBG GUG do chwili 
wydania pmed.siębiOll'Sbwtu geologiClZln.emu zlecenia na o:oeaJlizację oiwal"U 
u!pływa dfug!i dk:res czasu, iDieikiedy ki.1Jka liat, dane mwarte IW projekcie 
ze 'Wrlg'lędJu na dopływ nowyrch materiałów 'geofi.zyc2myoh i rw1ierttniczyC'h 
wymaga.ją czę9bo modyfimji 2l8rÓWlDO dotyc.zą'cej ~acji i przewidy­
wanej głębdkości końlCOwej otworu w.i.erlniczego, jak .i zakresu rdzenio­
Wf:llD.ia. Biorąc tpod UJWagę, że Instyitut Goologiczny jest upowa'Żniony do 
dokonywania :we własnym zakresie :zmian zatwierdzonego projeiktu IW 'grra­
nicach 100/0, !pOdstawę !kwalifikacji otworu :poWinno stanowić zlecenie 
mweStJora - opieI'1a'j~mę o zarożenia 'geologicmo-teclmiCtl1De obowiązu­
jące wykonawcę - opracowane przez geologa nadzoru gooIogiC2'llego. 

PROBLEM "KATEGORII" ZWIERCANYCH SKAŁ 

W fazie głębienia otworu wiertniczego, obok zakresu głębokościowego 
i spngoIbu prowadzenia wiercenia (wiercenie bezrozeniowe świdl'em i wier­
cenie 'koronką rozeniową) , zasadnicze rm'óżnicorwanie ceny 1 m wiercenia 
związane jest z ,;kategorią skały". 

W istniejącym dotychczas dla wiereeń głębokich Podziale $al wg 
"twardości" "(?) na 6 kategorii !różnice w ·cenie 1 m wahają się np. od 710-
6850 zł {otwór do 4500 m wiercony świdrem w interwale 0,0-300 m) do 

. 13900-141400 zł {otwór j.w. wiercony 'JroroIl'ką rdzeniową w interwale 
4450-4500 zn). . 

To ogll'amne lZ4'Ó'Żm.ioowanie łCeIn ipOWOCłu:je ciągłe dyskusje sŁużby W'i.ert­
nd.czej wY'konawcy z przedstawicielami słuZby geologicm.ej inwestora, czę­
sto wprowadzając niepotmebną i szkodliwą d'la wzajemnych stosunków 
atm06ferę nerwowości i braku zaufan!ia. W tym miejscu należy .podkreś­
lić, że geolodzy nie są materia:1nie zamteresowani w ustalaniu 'kategorii 
"'ał, !pIO!nieważ ic'h \llpoSażenie jeSt niezależne od taki'Ch czynników, jak 
ilość odwierconych metrów ib.i.e:żących i :wysokość kategorli*ał pmewie:r­
caJIlego :iJntelrlW'aru. Jeld!nocześnde l7aIi6wno ,geolodzy dozoru i nadzmu g,eolo­
gicznego, jSlk i kierownicy 'za!kładów I·G - zgodnie z zarządzend.em Dy­
rektora , InstytuifJu Gedlogicznego - są osobiście od.powiedrmalni za pra­
widłową i dbiektywlllą klasyfikację skał. 

PodrzJ.ał skał na 6 kategori, :usta.lony IW cenniku przez Ośrodek Badaw'­
ero-Rozwojowy Techn<iki Gedlogi1cznej CUG, zatytułowany jest jalko "kla­
syfflmcja Skał wg 1lw'alrdości", jedn,ak wyoróŻ11ione !kategorie OkIreślają nie 
'bwa'l'dość skały, lecz stopień jej .zwięzłości. - od Skał mięJt1kiCh, sypIki.C'h 
(kategoria I) do skał bardzo silnie zwięzłych (kategoria VI), przy czym 
pojęcia twardości i zwięzłości olu'eślają rożne cechy fizyczne.. 
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Zagadnienia 2JWiąlZallle z 'kIlasy'fiklacją Skał dla. potmzeb g6rnicllwa oraz 
wiertnictwa są problemami niesłychanri.e skomplikowanymi, daleko wy­
kraczającymi poza Tamy n:iniejszego artykułu, problemami, którym ,po­
święcona jest bogata literatura specjalistyczna. Zróżnicowanie poszcze­
gólnych typów skał zaIleżne jest od całOkształtu własnlOŚC1 fizyczno-me­
c'hmicznych, własności mejednokrotnie trudnych do pomierzenia nawet 
W 'Warunlkacth la'boratoryjnych, przy nieznanY'ch często :zmianach tych 
własoości. rw Skałach 2ID.ajd!u'jąc~h się w na1rulra1nycll warunkaoh góro­
tworu. Ponadto muszą być tu Ibrane pod ;wwagę różne, niekiedy lIlie pod­
legające staJldarymcji pa;rametry teCłmiczne badań, 00 powoduje trudności 
w porównywoo.iJu uzySkanych wY1Ilików. 

Talk jalk dla górnictwa iZ8Sadniczą cechą Skał j-est iohurabia1lność,tak 
dla wiertnictwa zasadniczą cechą (a w zasadzie 'zespołem własności fizy­
lro-mecham.iomych) 'jest .zwi.i.erca1ność skał jako ozynlIl!iłk determinujący 
gł~enie otworów wiertniczych przy zachowanlu określonyoh warunków 
technicznych. Obiektywnie należy stwierdrzić, ,że prowadzone w tym za­
kresie badania nie dają j€dnoznacm.ych wyników, lecz na pocLstawie do­
tychczasowych doświadczeń można !Sądzić, że klasyfikacja skał na katego­
rie powinna obyć op8!rta na zróżnicowaniu ~ności poszczególnych ty­
pów litologiCZ!nych na zrwi.ereanie. Szczegółowe badania w tym za-kresie, 
rozpoczęte w latach uIbiegłyeh przez PG Warszarwa i OBRTG, pow':i!nny być 
szeroko konttyn'llowane, gdyż jest oczywiste, że zwiercahlość s'kały jest 
funkcją talk parametrów petrograficzno-geologicznych i ~ych (skład 
mineramy, stl\uktura i tekstllł"a, stqpień diagene2y lub metamorfiimu, st0-
pień zaangażowania tektonicznego, oclpono:ość ·na zgniatanie i ścinanie, 
sprężystość itp.), -jak i pammetraw teohtndcmych wiercenia (rodzaj i jakość 
namędz.ia W:iertnic:zego, i!1ość obrotów i lIlacisk, własności płuczki wierl­
ruczej i jej wydajlIlość). 

Opier-ają~ się jednak lIla zgromadzonym dotytfuozas i ciągle uzupeł­
nianym nowymi danymi maIDeri.a:le, UflYSkiwanym w trałreie \badań Insty­
tutu Geologicznego oraz Zjednoczenia Górnictwa Naftowego, można przy.:. 
stąpić do ustalania pewnych standa!l'dowych parametrów geo'logiozno­
-teohmcznych, ibędątcydh pddstawą talkiej klasyfJ.kacji. PralCe w tym zakre­
sie powinny 'ZOStać i2liJnJtensyfilrowane iW celu !I>J.'iZYS!piesze!1li;a 'WIpl'OWadzenia 
nowego dbielktywnego :podmtłu. Wiodącym w 1ym zakresie powinien być 
Ośrodek :Bada~R'cYzwojowy Toohnilki Geologicznej Centralnego Urzędu 
Geologii. . 

Przed podaniem 'ki,lIku uwag związanych z ok!reślaniem kate.gorH skał 
wg obowiązującej klasyfikacji 'W wybranych formacjach geQIlogicmych 
na Niw Pdlsk:iJm n·alerży" amr6clć uwagę, że uszeregowanie pewnych typów 
litologicznych zastosowane rw eWG 3/7'2 '(proddbn.i!e jaIk iW cen'Il!ikach po­
przednich) jest niezgodne z lpOdręcznffilrowy.mi klasyfikacjami geologii dy­
namicznej. Dotyczy to szeregu skał ilastych, gdzie iłołupk1za:liczono do 
kategorii II, a iłowce do kategorii III, !pOdczas gdy klasyfikacja .utworów 
ilastych zalem.a od sOOptlia diagenezy d. meta.morfi.zmu wyróżnia: ił - iło­
wiec - iłołupek. - ł1llPek ilasty - f y llit. 

W oe:rrnikIu brak jest cponadto zaszeregowania pod wTzględem kate­
gorii tak powszechnie :znanych w !pO~e osadowej Niżu typów litolo­
gicmych, ja!k mułowce (ilaste, piaszczyste) - ka!begoria II i III - oraz 
wapienie gru:złowe, liczne 'W ardowiku, sylurze i dewonie górnym, utw'ory 



złoWne z występujących w 'zmiennej wqporcji substancji mar.gili.sto-ila­
stej i wapieni - kategoria III 'i IV. Nie 'U"względniono rÓWlnieź licznych 
w czerwonym spągowcu skał serii wulkanogenic.zn.ej - tufów, tufitów, 
bre-kcj1 wu'lkanioznych, zwietr.załyoh skał wylewnych - typowych skał 
kategorii III i IV, łatwo :zwderea1nych, gdzie postępy w tIrakcl.egłębienia 
otworu (Ośno 1G-2) osiągały często 1 mr2();-30 min. Dlatego też utworów 

. tego typu w żadnym wypadku nie woJno :ialt€'l'pretować jalko należących 
do 'kategorii V pod oIkreślenll.em "zlepieńce skał eI"upcyjnych o lepiszczu 
wapnistym, żelazistym" lub kategor.ii VI - "zlepieńce Skał erupcyjnych 
o spa.i:w.ie kIrzemio.n!lrowym". Dla przykłJadu podam, że 'W ;rzeczywiście 
trudno ?JW<ierlCLł'1!nych pj,aśdwcach bv1areytawych kambru, zaliczanych do 
kategorii V, pr2yzasbosowaniu analogicznych parametrów techndcznych w 
otworaoh wiertniczych Pralbuty, Zarnowiec, Kościerzyna 'I.lZyISkiwano po­
s1:ępy nędu 0,5 m/240--420 min., a więc postęp 24-40-iklrofmie 1Jli2&y'. 

Niżej przedsta'Wiiono generalne zasady klasyfilkowania utworów po­
szmeg6lnyc'h formacji geologic:mych na Ni'ŻU PolskilIn. Zasady ustalone w 
ciągu wielu lat doświadczeń, kltóre opierając się ma obowiąZUjącej tabeli, 
uwzględnia'ją 'POl161drbo ~y.fikę wa'l"ll71k6w ,geologicznych poszczególnych 
regionów oraz uzyskiwane przez wy1konawc6w postępy w trakcie głębie­
nia otworów. 

Klasyfikacja a;.ad6w CZ'Wwtomędu i trzeciorzę9U pny wykonywaniu 
wierceń głębokich :nigdy nie !była przedmiotem kontrowersji między służ­
bą , geologiczną a wiertniczą. Są to skały kategorii I i II. Osady margliste, 
wapienie m8.!l'gIiste, opoki li gezy kredy górnej w 'zalemości od zawar­
tości. CaCOa, zaJWarbości wkładek: krzemienii i stopnia diagenezy, podobnie 
jak klastyczne utwory kredy dolnej, !Zaliczane są do kategorii II i III. 

Osady mu'łorwcowo-i1aste i IlllaTglisbe jury górnej należą do kat. III, 
częściowo II; warpienie mangliste, wapienie 'krystaliczne, wapienie skaliste 
do kat. III, częściowo IV; utwory mułowco~iJ.aste i piaszczyste jury 
środkowej oraz dolnej 'Z'al:iczane są do !kat. II a III. w pojedynczyoh ,przy­
padkac.h słabo 7JW'i.ęzłe piaskowce liasu, 'kTuche i rozsyplirwe po wyciąg­
nięciu (l18 ipOWierzchndę, są wg opinii wtiertników trudno zwiercalnym · 
utworem "a'brazywnym", 00 przy stosU!l1kowo niskich :postępach wiercenia 
uzasadnia wyższą, nłiż jest Ito fOl"lIl:8llnie przewik:lziBllle, kategorię skał. Ma 
to miejsce w db:nd'żeniu środJlrowqpo!skim 'W tych otworach wiertniczych, 
w których osady .jUil"y dolnej występują na głębokościach większych niż 
1500 m (KołO', Ław:i.cz, Jeżów). 

Osady mułowcowo-daaste i p.iJaszczygte Oraz anhydryty triasu 'górnego 
stanowią kat. III, margle d wapienie triasu środkowego - głównie Ikat. 
III i częściowo IV, serie mułowcawo-'Piaszczyste triasu dolnego - kate­
gorię III, spa.r-adycznle IV. SOle cechsztynu zaliczane są do kat. II, anhy­
m-yty do kat. III, a poziomy węgJ'BlllOWe - dolami.t płyOOwy, dolomit głów­
ny i wapień ipOdstaJwowy - w zależności od wykształcenia litologicznego 
dO' kategorii III [ W. 

Górna I.i doLna !Seria osaldO.Ml 'CzeI'lWOIlego spągowca złożona z utwOrów 
piaszczysł.o-ilasty,ch li zlepieńcowatych należy do kat. III i częściowo IV, 
podobnie jak utwory serii wu~kanogełl1icznej (patrz uwagi wyżej), w któ-
rej jest wyższy udz5.ał kat. IV. . 

Serie produktywne !karbonu górnego (westfalu) obszaru lubelskiego re­
prezentowane przez 'W'ęgtle, muroWlCe i iłowce oraz ,piaskowce ilaste należą 
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do kat. II i III, serie m'Ułowoow<>-1Pi'aszczyste i węglanoWe wizenu i Jla­
mmu do kat. III i ozęściowo IV, a szarogłazowe serie ku'lmu karfbonu dol­
nego obsmru monoklr1ny ip1"ZedsudE!'Cłdej do kat. IV, podrzędnie III. 

Utwary kłastycz:no--węglanowe najwyższego famenu OOszaJrU lulbel­
skiego (warstwy D.ii:edrz:wi.okie i hul'CZańśkie), podobnie jak serie wapieni 
gruzłowych i wapieni pasiast~h, należą do kat. III i IV. Osady węglanowe 
(wapieIlJtlo-dolomityczne fu-anu) zalliczane są w więks:lJości do !kat. IV, 
iłowce, mułowce i anbydryty dewonu środkowego i dolnego do kat. III. 
a piaskowce i piaskowce ·kwarcytowe do kat. IV i V. Poddbnie wykształ­
cone osady dewon,u z regionu :niecki i wału pomorskiego nsleżą do tych 
samych kategorii. . 

. lJasto-mułowcowe serie sy'IUTu zaliczane są do kat. lIT, a występujące 
w la!ndowetl'lZe wapienie gruzłowe do kat. III i IV, podobntie jak osady wę­
glanowe ortlowiku. Osady ilasto-murowcowe ordowiJku i kambru - do 
kat. III, mulowrowo-ilaste osady ikambru ieokambru do !kat. III i IV, 
a piaskowce kwareYVowe do kat. V. Skały meWmocliezne i magmowe do­
tychczas rozporm'8IIlego !podłoża /krystalicznego z reguły zaliczane są do 
kat. V '(przy czym ze względu na dobre postępyłpOwinny być one rza.liczane 
co najmniej w 500/0 do kat. IV, I'lm'łaszcza w skałach grubolkrystalicznych), 
a żyły i poiklrywy skał wylewnych spotykane w seriach osadowych- na 
ogół do kat. V, IW !pOjedyDlcrz.ych przypałdlkach do kat. VI. 

PROBLEMY 'RDZENIOWANIA W OTWORACH 
WIERTNICZYCH 

Pr.zed tpl"Zystąpi.eniem do rozwaZania ::tagad.:nień zwią'zanych z 'l'dZenio­
waniem w tTa!kdie głęlb.ieniia otworu wiertniczego należy przypomnieć tak 
oczywiSty 'tIru1zm, 'że p\1dstawowym zadaniem wiercenia !badawczego jest 
roIzW'iązalllie zadania -gealogic:z:nego w :zakresie rozpoznania cwgłę'bnej !bu­
dowy geologicznej, a me rwy!konan!i.e przez przedsiębiorstwo określonej ilo­
ści metrów wiereenia w 'jed:Il'ostoe czasu. 

Niestety, podStawowy1m wskaźnikiem ekonomiC7lllym, Ik!ryierium wg 
którego rozliczane są tak poszczególne wiertnie, jak i całe pr.zedSiębior­
stwo, jest ,,lPrzeT6b finansowy" lZWiąrza'lly przede wszysilkim z wykona­
niem /planu me1lr'ażowego. W związku ~ tym, w zależności od sytuacji, 
między słitWbą wiertni'C!Lą a służbą geolog!iczną rozpoczy.nają się dyskusje 
zmierzające do rzmniejszenia zalklresu rdzeniowania w skałaoh o nwkiej 
kategorii 'bądź podwyższen!ia tego rz;ak!resu w skałach o kategorii wysakiej. 

Biorąc 'POd !Ucwagę, że lr6żnice w cenie 1 m wiercenia wy1konanego świ­
drem a wytlronainego !koronką rtizeiI16.ową w krrańcowy'oh przypadkach się­
gają prawie 100 000 d {interwał 4450--4500 m kat., VI), .zagadnienia syste­
mu głębienia otworu wiertniczego tak IW celu zabezpiemenia uzysku 
ma.ksymalnej Hood. m:fornnacji geologicznych, jak i stworzenia warunków 
dla efelktywnego i e'lronomiczn~o prowadzenia wiercenia zgodnie z wy­
mogami 1rlOW00000snej teclł:moklgiri są !pr.zedmiotem !Stałej troSki służby geo­
logicznej. 

Zgodnie z powyższymi !Zasadami :rdzeniowanie jest usta1ane na bieżąco 
przez geologów dozoru i nadzoru geologicznego, modyfikujących opera­
tywnlie zatwierdrzany !ramowo przez KOPBG Cen'bralnego Ul'!Zędu Geologii 
za\kres rozeniowam.a tak ,,in plus", jak ,,.iIn minus" w załeżn.ości od: 1 -
zgodnośCi przewidywan~go profihl litologiczno..stratygraticznego z profi-



lem rzeczywistym; 2 - wykształcenia litologiczno-facjalnego; 3 - wystę-: 
powania makroobjaw6w ropy i :ga:zu rw próbkach rdzeniowych 0l"a!Z detek­
torach leboratoryjnych (metaalomierze, chromatografy). 

Pond.eważ dysIrusje na ten temat .zaczy.nają niekiedY'PTzypomm8Ć nie­
które dyskusje 'ZWiązane IZ ustalanłem kategorlli sikał, należy podJklreślić, 
że nrlmo wdrażania coraz doSkonalszej obsługi :laboratoryjnej i geofizycz­
nej, materiał Td:zelIliowy jest i pazostanie jedym.ym podstawowym i rueza­
stąpionym materiałem geologio.mym 'UIIIlOŻliwiającym: 
- 2ibadan.ie makrofauny !i mJlkrofauny w celu określenia pozycji s:braty­

gra:ficmej; 
- określenie chalraikteru kontalktów i rprzerw sedymentacyjnych; 
- dk!r-eślenie własności fizy1rochemdcznych i wyko.nande. badań geoche-

micznych i geofilZycznyoh; 
- dkr€Ślenie ~a łił.o1og:iC2lllO-facjalnego; ' 

- oklreśłenie !pO(lycji stru.kturahlej i tektonicznej. 
OtwOlry lbada'WCZe Lnstytutu Geologłoznego IProwarl!Zone w różnych 'l"e­

gilonach Niżu Polskiego coraz częściej mają ch8łl'a'krt;er selektywnych otwo­
rów badąwczych, tj. rwierceń nasba!wlilOnych na ro1JpO!z:mmie lwlOkretnych 
formacji 1geologicznych. ~ązane to jest IZ coraz lepszym rozpoznaniem 
pOkrywy osadowej oraz' ze zwiększaniem. zmesu głębolrościowego otw~ 
rów wiertniczych. ' 

W olbsZlatt'lZe platformowym ('Obniżenie pocł.1ągkie, sym.ekliza perybałtyc­
ka, wyniesienie Łefby) badania skierowane są gł6wnd.e na r0zp02JIlan,ie 
utworów sta'l"SZego palEOZoiku, a zwłaszcza. eakambru, kambru, ortlowilku 
i gy'11ll'u dolnego, rw zwią7Jku IZ czym zakres rozeniowama tych formacji 
jest znacznie '2mięks"Z'.ony i wa-ha się od 1000/0 dla ordowiku do 35"/0 dla 

, kambru i edka'Ilibru. Utwory permo-mezozoiku w tym regionie są T'Clze­
niowane tylko konrtTolme - !Ze zw.i.ększanym rdzeniowaniem poziomów 
soli poitasowych i węglanów cechsztynu. 

W dbszaa-ze lubel!ikdm intensywnłe 'badane były utwary piaszczyste 
i węglanowe ka!rbonu, serie :wapian'i gruzrowych famenu, seria wa!Piermo­
..;koralowa d dolomitów :karwercistych :ftnmu; serie tełrygenicm.e, dolomito­
wo--anhydlrytowe i węglanowe dewonu środkowego oraz górna część serii 
old-redu. ~ęściowemu 1I'07JpOIZnianiu podlegały również utwory starszego 
paleozoiku na dbsza!rze wyni'elSie:nia łullrows'ko-hrubieszowskiego. Rdze­
niowanie powy?szyoh serii - w zaleimości od stopnia rozpo-zmania - wa-
hało się od 600/0 dl() 2'5% • , 

W Obszarach niecek: warszawskiej, mogileńSko-łódzkiej, srozecińskiej 
i na waile kujiB.JWośktim zasadniczym pr.zeidmi.otem badań są rutbwary młodsze­
go (niecld) d staTSlZego mezoooiku (obszaJr wału), a zwłalS1ZCZa osady kTedy 
dolnej, 'jury górnej i Ś1"odJkowej, triasu górnego i pstrego piaskowca. Prze­
ciętne rdze.niorwame tych otworów wierindczych waha się w . granicach 
20-270/0. 

W niecce ipOIIlorSkiej i na :wale ipOIIllarskim 'P'02a barlBiniem utworów 
permo-mezo:w.iC2Jnych lroZIpOIZIl'awano osady młodszego paleOzoi!lru '- łkm­
bonu i deww:mu, !nWeIndUljąc ad. 25 do 5('jJ/o. Na dbsmrIZe moo.okliny rprzetlsu­
deckiej, gdzie tnaJjba!rkizi.ej ~C2mymi fomnacjami dla poszruikiwań 
złóż ropy naftowej i garru ziemnego są utwory pstrego piaslrowca, węgla-
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.nowe poiZiomy ,C€iC'hsżtynu or~ górna sena osadowa czer'WOnego spągd'N'ca, 
rozeniIDwano te serie 'W podwyższonym zakresie (M-I000/0). Osady szaro­
.głazowe Ikatibonu dom ego, stanowiące podłoże permu, rdzeniowano w 10 
-150/0. 

Jednocześnie wszędzie tam, gdzie to Ibyło możliwe, uwzględnli;ano po­
-stulaty słu~y wrertmiczej dotyczące ograniczenia rdzeniowania, np. otwo­
.ry nr la i 4 w !rejonie Zarnuwca zmierzające do rozpoman:ia utworów 
kambru środllrowego prowadzono do głębokośoi ok. 2600 m systemem bez­
rdzetniowym. Rdrzeniowanie mią-ższych utworów syJ.uru:w otworach Pra­
buty, Kościenzyna, Da!l"'Żluobie, Zamowiec lG-l wynosiło od 10 do 160/. 
-(WIg Qpini!i części 'ged1ogów i geochemików lpOWiIllno 'być maczme większe), 
prozy azym, nJp. iW otworze Kości-erzyna lG-1 interwały pmeznaczone do 
wiercenia bea;rdzeniowego sięgały 200 m. Płonne asady kredy górnej z re­
guły są rdzelniowanejedynd.e kon;brol!nie w granreach f11/0 lulb plI"ZE!'Wieroane 
bezrdzen!iow'O. W ipe'WlIlych przy;parlb.dh słu:iJba geologicma 'InstyW.tu Ge0-
logicznego zezwalana w.iercenie bezJrd,zeniowe odcinków wytypowanych 
poprzednio do rtlzen.1iOlwania, zwłaszcza gdy, np. 'W przypadtlru otworu Ośoo 
IG-2, występują lkdmplilkacje mogące postawić ,pod znakiem zapy.tania 
moźliwość doprowadZl€lDia otworu do projektowanej głębokości. W 'Otwo.­
rze tym !Ze względu na trudności. w opanowaniu płynących 'CzeIW01lych 
iłów samych cechsztynu odc:m.ek wie.roany be:m:lzeniowo wynosił p,onad 
750 m. . 

Oczywiście, w prrzytpa'clku stwderd.zen.ia profilu litos'bratygl1"aficznego 
2lClecydowarue odImi€fllne.go od p.rzetWidywanego 'Z8Ikres rolZeniowania 1.0-
,staje zwiększony w stosunku do zakresu zatwierdzoneg'O {np. otwór War­
ka lG-l), lecz są to przypadki pojedyncze. 

Wśród. 50 .przeauali'zowanych głębokich otworów wiertniczych wyko­
nywanych w lataoh 1967'-1972 na NiZu PolSkim w 12 wieroeniach rdze.­
niowano zgodInie z !Zatwierdzanym projektem. obadań (['óżni.ce do 2·/0), w 9 
otworach :zwii.ęikszono Z'B,lkreS TdlZendowooi-a w stosunku do zatwierdmnego 
od 31'/0 do 2f11/0, a rw 29 O'bworach z.alkres ten 'zmniejszono od 30/0 do 44,5°/. 
(Koło lG-4), a nawet do 54,50/0 (RluskJ.e Piaski lG-2). Było to możliwe dzię­
ki uzySkaniu nl()lWlCh informacji 'geOllogioznych w oklresie 4-5 lat, jaikie 
upłynęły od zatwierdzania projektu badań do rozpoczęcia realizacji po­
:szczególnych otworów wiertniczych. 

Przy głębieniu 'Otworów wiertniczych:w Skałach o "wysokiej 'kategorii" 
(IV, V) z :zastosowaniem nowoczesnej technologii wiercenia {iIlal'zędzia dia- . 
tnentowe, płu'C'Z'ki Q niSkim ciężarze) PG Warszawa wielokrotnie wierciło 
.systemem pełnordzemowym interwały wytypaw8iIle do w.iercenia Ibezrdze~ 
niowego, gdyż stosu'jąc koronlki diaime:dtowe i dwusekcyjne 1(18 m) aparaty 
rtdzeniowe uzySkiwano II€(pSZe postępy i wydajnoBcti. niż .przy zastosOJWla!ll!i.u 
tTadycyj:ny-ch narzędzi 'gryzowych (Lublin lG-1, Łachów lG-2, Białopole 
IG-l, Sied1liSlka liG-l, Zar.nowd.ec łG-l, PrSlbuty l lG-1, Kośclerzyn'a lG-l). 

Fakt ten., nieełychani.e !korzystny dla geologów uzyskujątey'Ch niewiel­
kim dodatkowym kosztem. lbogatsze intfo.rmacje (w powyilszych przypad­
kach zaliczano przedsię'biorstw.u nieco ,wyższy od zaprojektowanego zakres 
rdzeniowania), świadczy dobitnie, ze obecny cermilk w dalszym ciągu nie 
jest oparty na analizie TZeczywistych !kosztów własnych przedsiębiorstw 
geologi'CZlIl~h :i że zawroUne w 9Wej '1"IOIZ1piętQŚCi zróżnicowe!Ma cen wier­
cema różnymi narzędziami wiertniCzymi nie znajdują ~tenia .. 



BADANIA Z ZAKRESU GEOFIZYKI WIERTNICZEJ I OPRÓBOW AŃ 
HORYZONTÓW PERSPEKTYWICZNYCH 

Każda dOba przestoju aparatu wiertniczego kosztuje Instytut GeoiI.o­
gicznyod 9250 !Zł do 18750 zł, ale IIlale'Ly również wziąć pod uwagę straty 
społeczne i eIronamicme pr:zed.siębimstw i inwestora wynikłe ·z przestoju. 
Pra.cująca wiertnicaprzynos:i. ,bowiem nie tylko zysk wymierny w złotów­
kaICh, a przys.p:iesza talkże !l'I07JWiązanie ·zad.an:i.a geologicznego i dostarcze­
nie informac'j!i, Ikt6re'j wtalltaść zailema 'jest 'często od szyłb'kości jej 'uzys­
kania. W iZWią:zku z po.wyższym zarÓW'Ilo illnstytu.t Geologiczny, jak 
i przedsiębiorstwa 'zainteresowam.e są w ma-ksym.a1nym wyeliminowaniU 
wszelkich przestojów nieprod.u!k:cyjnych, do których m. in. należy oc'ze­
kiwanie na przyjarzd geo.fi:zycmej grupy !pomiarowej, przerwy w bada­
illiat:th, !lroniec.zmOŚć wykonywania .powtórnyCh pomiarow w wypadku 
stwi·erozenia nieSprawności alpa;ratwry itp. 

Zgodinie zolbowiązującymi ipI'zepi.sami, strerowe pomiary geofizyczne 
powinny być wy'konywa!Ile w interwałach nie przekraczających 300 om, co 
ma na 'celu Sk:rócenie czasu <lddoziały1Wa!Il!ia fd'l1Tatu płu'cz'ki. wj'er,tni'czej na 
strefę tpI"Z.yodw.iertową i zajpeW1nienie uzyski.wania jak najbardziej 'Wiary­
godnych, nieSka:żonych wyników badań. Pomiary geofizyczne w forma­
cjach pel'1Spektywiocmych są wydronywane częściej, natomiast 'W seriach 
płonnych (kreda górna, jura doJn'a, sole cechsztyńskie, syl'1m') wykonywa­
ne są ~ za fZ!godą Instytutu GeoLogiemego - w interwałach większych, 
często dopiero hezpośrednio !pl"Zed orurowaniem otworu wiertniczego. 

N.aJeży zwrócić uwagę, że wyłączne określanie interwałów głębokościo­
wych jalro czynnika determinującego wykonywanie strefowych pomiarów 
geofizycznych w głęlbdkich otworach lbadawczY'ch jest mało precyzyjne 
ze względu na 'znaCiZIle różnice tempa wiercenia za:1eżącego od regionu 
geologicznego, :za'kresu głębdkościowego, typu aparatu i technologii wier­
cenia. Różnice te dla interwału 300 m wahają się od 4-5 dni do ponad 
2 miesi~. Ponadto wg opimi mekt6rych gedfizyoków najbaroziej inten­
sywna 'infiltracja płuc~ki w str.efę przyodwiertlOwą następuje IW ciągu 
piel"WSZycll 72 godzin, tak więc nieSkaiżo.ne wyniki badań geofizycznych 
można uzyskać Jedynie be~edn;io po odwierceniu danego interwału. 

Analizując wykonawstwo pomiarów geofizycznych w otworach wiert­
niczych prowadzonych dla Instytutu Geologicznego na Niżu możną stwier­
dzić postępU'ją'cą poprawę KooOO.ynacji prac między PG Waxszawa i Pr.zed­
siębioT8twem PoSrulciwań Geofizyeznych ograniczającą do minimum zbęd­
ne przestoje. W pewnych przypadkach, 'gdy wykonywBlIle są specjalistycz­
ne pomiary przez iP!rzedsiębiorstwo GeofizY'CIZIle Górni'ctwa Naftowego 
(profilowanie a'kustyczne, !pionowe profilow.anie sejsmiczne, perfOll'a'cje na 
dużych głębokościach) przestoje na oc.zeIkJ.wa.nie grupy pomiarowej są nie­
unikn'ione -ze względu na wyłkonywanie :badań w pierwszej kolejności dia 
prZ€dsiębiars'bw ZON, lecz również ,w tym za1m'esie fIlotuje się dalszą po­
prawę koordyna,cji. 

Wdrożenie wytła'czalllia płynu kom'Presorem oraz badań wY'~onywCi'" 
nych 'PrObnilkami złoża, tj. prObnikami rurowymi i 'kablowymi, !pOZa. znacz­
nym rozszerzeniem 'za!kiresu i jakości informacji umożliwiło sk!r6cenie cy­
klu opróbowań otworów wiertn'iczych po za!lrończeniu głębienia z wielu 
miesięcy (np. opr(fuowanieotworu Korczmin IG-1 łącmie z 5~esięcmą 
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przerwą spowtodowaną zanrianą ~tu thrwało ponad 16 miesięcy!) do 
k'i'łkunastu dni ('Otwór Ław.i:cz IG-1) :przy 'badaniupr6bni'kiem kablowym 
bez .rurowania otworu. OsbaJtnio jedynie rw wyjątkowyoh wypaulkach czas 
badań po zakończeni,u wietreenia przekracza trzy miesiące (rejon Zamow-
ca, Koclt IG-3). . 

Autor :widzi dalsze możliwości skrócen.ia czasu opr&owania przez 
wprowadzenie w tralk:cie badań ciągłego Il'uchu trzyzmianowego jako zasa­
dy, porwszeoclhinliejsze. Illli.ż dotychcZ1aS stosowaJlllie korków mechBln!icmych 
BOA do wszygtkich średnic ruT, zamłast czaSOChłoIllIlych, tradycyjnych 
korłków cementowych {co od sz.eregulat /bez wielkiego powodzenia jest 
posbu'lowane przez geologów Instytutu Geologicznego) oraz !pOdniesienie 
iakości cementowania Tur Okład:zindWych 'PO rurowaniu, tj. jednego z pod­
staIWowyoh wa!l"UlIllk6w za'be'ZJpiec:zenia spraw.nego toku dalszych opróbo­
wań. Dogłęlbnej analtzy ;ze strony wykonawców wymaga iprdblem stoso­
wania tzw. uTZąuzeń zamiennych do badań, poniewaiŻ w dalszym ciągu 
zdalrZ8.ją się wielomiesięcrme !Pl"Zer'Wy w opróbowaniu, powodujące opóź­
nienia Ilromplelksowych rozwiązań zadania geologiczneg<>. Zdarzały się rów­
meż przY1Padlki, iż :wskute'k zastosowania zbyt sła'bega urządzenia zastęp­
czego do opr6bowa.nia głębokich horyzontów zadanie takie w ogóle nie 
zostało rozwiązane . .:FTolblem ten, 'ZWłąmny przede wszystlkini z dążeniem 
przeds.ięlbiarsbw do wyIkonania zasadn!iczego wsk.aź1nika w l2lak!resie me­
trażu wiertniczego, dotychczas .nie znalazł optyma']nego rozwiązania. 

AWARIE WIERTNICZE, INSTRUMENTACJE 
I KOMPLIKACJE 

Rozliczanie Ikoszt&w awarti w1ierlniczyc'h i instrumentacji rw Obecnym 
cenniku CWG 3m u1ęte 'Z1OStało w formie!116ll"Z'Utu prooentawego, oblicza­
nego od 'Wsxtości przeIrObu rw fazie głębienia otworu li. opr6bowanda, na~tu 
zoróżnicowooegQ w zależnośdi od kategorii wierceń od 1% (otwory do 2000 
m) do 8% (otwory dl() 4500 'In), natomiast lrompli:'ka'cje powstałe w otworze 
z winy warun!k6w geolog:icmych rozliczane są jako przerwy w ruchu lub 
badania. 

Talk więc ograniczenie do mmimum 'Poprzez ~ałalność profila!ktyC'2Jl'lą 
awaIii wiertniczyoh powstałych przez .zasOOsawaJIlie niewłaściwego ,łub 
zużytego ~zętu {przewód wiertniczy, zworniki, świdry i koroolki rdze­
niowe) oraz gj;osowanie !l1owoczesnej technologU Wiercenia w celu maksy­
ma1Inego ,wyelim!i:nowania e\Vantualnych przyczyn geologi'CZIlych (sypa­
nie, przychwytywame, zaciskanie) stanowić może dla !prZedsiębiarstw 
źródło powatnych oszcZędnOści. Jedn~e rwyłkonawca ip<jW'imen w dai­
!rZylll ciągu e!ł.iminować prq;eSboje nie uzasadnione, spowodowane brakiem 
koordynacji, naTZędzi wiertni:c.zych czy materiałów pomocniczych, z czym 
- jak to zostanie rprzedstawdQIle niżej -- związaine są znacZIIle ll'ezeTWy 
produkcyjne. 

Analizując czas pracy 'aJpa1'alt6w wiertmczycll zaangamwanych dla rea­
lizacji ,zadań Zalkładu Geologil Struktm- Wgłębnych Niilu IG w lat(lch 1968 
--197'1 stwiert:ł2ono, 'że nieproduktywne przerwy w efektywnym wieree­
niu, l"UII'OWaniu, baiclaniach 'gedfizyCZlIlych i QprobowanialCh -- mimo ogól­
nej tendencji spadkowej - w dalszym ciągu stanowią ipOWalżną pozycję 
w bilansie OZ'aBU. 



Tabela 1 

Liczba wierceń z przerwami w ruchu (w dobach) 

Rok 
1-10 

I 
11-50 I 51-100 II01-1SO [151-200 I 

ponad, 
200 

1968 3 13 10 2 l 2 
1969 1 14 7 5 6 -
1970 3 18 6 · 3 2 l 
1971 S 

! 
18 S 1 1 -

Zestawienie licZby wierceń głębokich, wwytkonani'1l których nastąpiły 
p,I"Zerwy spowOdowane instrumentacjami, awariami maszynowymi, bra­
kiem lna:I'zędzi lu!b materiałów, oczekiwantiem na badania geofizyczne ł in­
nymi 'lromplilkacjami, przedstawiono w ta'beli 1. 

ZLECAlNIE I REALI:M:CJA GŁĘBOKICH OTWOROW 
WIERTNICZYCH 

Głębokie otM>ry wiertnicze na Niżu Polskim wykonywlme są 'Ostatnio 
wyłącznie przez przedsiębiorstwa geologiczne resortu Cen.tralnego Urzędu 
Geologii - gł6wme przez PG Wamzawa, w mniejszymzaikresie przez PG 
Katowice, a PG W'l"OCław wykonało ty'ldro3 otwory o głębokości 1500-
2000 m. ŁąC2Jtly metrnż wierceń reali2lOWSiIlych w latach 1967-1971 wahał 
się w ~·eg61nych latach od 30 000 do 42 000 m. . 

Jednym 'Ze wsmych z tpUlllktu w:i.dzenia interesów wyłlronawcy ipostu­
latów Iprzedsiębiorstw geologicznych, a trudnych do zapewnienia przez in­
westora (Instytut Geologiczny) jest dążenie do zabezpieczenia tzw. sze­
rokiego :1irontu roIbót, umożliwiającego maksymalnie efektywną organi­
zację w :zalk1resie rpłaJnowania i realizacji prac przygotowawczych przez 
brygady nrontaJżowe, thamJ.onog!l'lamU l1lranspor·tu SjpaI"atów wiertniczych 
i UT'Ząd2eń zas1;~zych, zabE!?1pi.eczenia sprzętu i narzędzi dla poszczegól­
nych asortymentów głębdlrościowych loraz cZQ9ci :zamiennych i materia­
łów. 

Mając na celu ipOWyrilsze względy iprzedsi~orstwa .geologiczne doma­
gają się od Instytutu Geologicznego jak lllajwC"4eśniejszego Zlecania wytko­
nawstwa zatwierdzonych otworów wiertm.czych oraz wyt~zalnia ich w 
terende, !Pl'ZY czym od chWili rwy.zn·aczen:ia otworu do rozpoczęcia właściwe­
go montażu. aparatu wiertniczego często upływa wiele miesięcy, :niekiedy 
ponad roik, a u:żyskane w międ'Zyczasie dolda'tilrowe infOl"Dlacje geofizyczno­
-geologrczne ,wmoż!liw.iają lIlielkiedy banlrliej optymalną 'lok:aJizację wier­
cenia. Połączcme '00 jest jednalk 'z !l'ezytgiIlaCją z częściowo przygotowanego 
i u7Jbrojooego terenu (np. fU!Ildament6w, dołów urob1rowych, ew. drogi do­
jazdOIWej), a więc straltą rzędu setek tysięcy złdt~h, nie licząc czasu 'bry­
gad mOll'tażowylc'h. 

Roopatrując S!I'gumenty przeciwko 'zlecaniu przedsiębiO'rStwom "hm­
tern" ws.zystląrch zatwii.elrdrzanyC'h obworów, Illależy również wziąć pod 
uwagę operatyw.ne sterowanie 'badSJniami w różnych ;regionach geologicz­
nyoh poprzez kolejllle zlecanie ,wierceń pierwszQplanowyCh. Badawcze ot-
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wary.wiertn'icze .mtwierdzaJIle są niejednokrotnie z klauzuląUlpOważ'Iliają­
cą Instytut do zmiany za!k!resu oraz lolkalizacp, uza·leŻIliającą niekiedy 
~czeg6łową lo'kWację od wy,ników l'eal:izowaJIlych w tym czasie ' tereno­
wyoh badań geofi.zycznyteh, kt6rych opracowaJD.ie końcowe dokanYW8lD.e 
jest z Teguły dopiero w tkilka miesięcy 'PO 'Zakończeniu prac polowych. 

Z tego też W2lgIędu wyil'sżam pogląd, że przedwczesne zlecanie i rwy­
znacrzanie otrworów wiertm:iczych w terenie może spowodować szlkodę dla 
samego zadama gedlogi1CZtlego, ponieważ wyłkonanie wiercenia rw loka!l.i­
zacji, 'mt6ra w świe'tIe u.zyskanych 'PÓźniej danych nie jest lOkalizacją 'Opty­
malną, może spowodować nieefektywne wydatkoWanie !kilkunastu, a na­
wet kilkudziesięCiu milionów lZłtotyCh. Uważam więc, że ze względu na 
nadTzędność zadania geologiczne·go pnzedsi~biorstwarn geologicznym na­
leży jedynie wcz.eiśniej · Zlecać wyłkQIl'awstwo wiereeń z podaniem tylko· 
wiadOIllOŚ'Ci, 'jaka licZba otwarów wier,1mi~h fbędzie wyk<l'llywan8 w po­
szczególmyteh asartymenta'Ch głębodrościowych, wyznacZ'anie natomiast 
otworu iW telrreln:ie pdwionno .być dokOlIlane .z wy:pl'Ze'dz.eniem IlHłjrwyżej ip6ł­
rocmym w stosunku do pI"Ze,widywanego terminu rozpoczęcia głębiooia 
otworu. . 

Pomimo przedstawion~h' wyżej Ikrytycznych uwag należy obiektyw­
nie stwierdzić syBtematyc2lllą poprawę jakości prac wiertniC"Zy1Ch i opróbo­
wań wyłko.nywanych przez przedsiębiorstwa geologiczne, a !ZWłaszcza przez 
PG Wa!rSZlarwa. Pr.zedsiębiorstw'O to wylronało w 1970 r. 'Otwór Lułblin IG-1 
o ogłę'bdkości 1502'8 m, a w roku 1972 zakończyło wiercenie Illajogłębszego na 
Niżu PolSkim otworu Kościerzyna IG-1 o głębok'Ości 5202 m, wykonane­
go - m:i:nro dfugobrwałycll, powaiJnyeh komplikacji zwiąZ8!Ilych z "sypa-
niem" utfiWOll'ÓW sy.1Ju!ru - w ciągu niecałych 16 miesięcy. . 

Dzi~ki wy:posażenltU w importowane natt'Zędzia diamentowe rozwiąza­
ny :zosiał praktycznie biorąc prOlblem głębienia 'Otworów nawet rw skałach 
o niskiej .Z'Wierca.mości typu piaskowców kwarcy-towych ,kambru środ­
kowego i dolnego symekliz:y perybałtyckiej czy dewonu śroiCliJroweg'O i dol­
nego obszaru iubelskieg'O. Opanowano i wdrożono do produkcji wysdkiej 
jakości lIlowe płucz'ki wierlmicze lO c.w. 1,00-1,03 i filtracji 4-6, które po­
za 7JW'iększemem efe!ktywności wiercooia umożliwiają zaobserwowanie na­
wet nieznacznych dbjarwbw ropy naftowej i gazu. 

Jak istotnym c.zynn:ikiem przy dowiercaniu złóż jest 'Płuczka wiertni­
cza, świadczą ,wyniki uzySkane na wyniesieniu Łeby w rejonie Zamow­
ca,gtiozie w otworze głę!b.ionym przy zasklsowaniu pruc2'Jki IQ c.w. 1,01-1,03 
wystąpiły :zna'C.m.e dbjawy ropy i g,szu, połączone z częśCiową erupcją 
płuczki. Obj.alwy te 'OOStały lCa~kowicie zlikwidowane już po Obciążeniu 
prucZlki diQ c.w. 1,15. W o1iWor~e wierconym lWCZeśniej w otY'm rejonie, 
z 'Płuczką Q c.w. więlkszym od 1,20 nie zaobseorwowaJIlo w traJkcie głębienia . 
żadnych Obj-aw6w rwęglowodOil'ów. 

Zagadnienia stosowania właściwych 'Płuczek wiertp.iczych, szytbkiego 
tempa głęhienia otwoa"ów i eprawnego opróbowania horyzontów perspek- · 
tywicznych be7Jpośrednio !po ich nawi€'l"Ceniu - a więc dobór optymalnych 
parametr6w technlc.m.ych i wiertniczych tprIZy dowiercaniu 'złóż są coraz 
szerzej wdrażane przez Przedsiębiorstwo Geologiczne Warszawa, które z'e 
względu ona swO'ją specjalizację i osiągnięcia słusznieZ'Ostało U'7JIlane za 
Wiodące IW zaklresie głęiboki.ch 'Wierceń w l"eSO!rcie Centrahtego Urzędu 
Geologid. 



Zorganizowanie w tym Przedsiębiorstwie Działu Opróbowań i zabez-· 
pieczenie odIpowdedniego sprzętu. ....:....- powszec'łme stoLsowanie w ostatnich 
latach Ikompresdrów do ,wytłaC'Za!Ilia pły.nu z otworów, wY'konywanie za_o 
hiegów specjalln~h zmlieTZJających do mteIlsyfikracji ;przypływu (~asowa-· 
nie, szczelinowanie, S2lczelinowanie z padsadz'aniem) i wdrożenie badań 
T'W-'OIWY'mi pr6bndlkami !Złoża świadczą o dalszej ,pqprawie jakości "usbugH 

nie rty.lko w tralkcie głęlb.ie:nia otworu, aiJ.e :również w fa7Ji.e nieldlOCenianych. 
jeszcze dO' oIliedaWllla ha dań po zakofre.2)eniu wiercenra. 

OBSŁUGA GEOLOGICZNA GŁĘBOKICH WIERCEŃ 

Zagadnienia zwią:zane !Z obsrugą geologiczną wiel'Ceń głębokiCh stano­
wią przedmiot oddzielnego opracowan'ia; lPOIliżej :przedstawiono jedynie 
uwagi ibezpoś:reldlnio związane z działa1.nością przedsiębiorstw geologicz­
nych. 
. Zgodn!ie 'z Prawem Geologicznym za prawidłową obsługę g,eologic:zmą 
otworów wiertniczych odpow'iedziaJ:ny jest nadzórgeologicm.y oraz dzia-· 
rający w Tamach przekazanych przez nadzór uprawnień - dozór geolo-· 
giczny. Od roku 1968 pr~ed.się'biarstwa 'geologiC1m.e w ramach do.roru geo­
log'icmego rozpoczęły Tównież obsługę geologi'Cmlą i LatboraJboryj!ną głębo­
kich otworów wi'e!rt!niczy1Ch 'instalując tzw. laboratoria otworowe, w któ­
rych wykonywane są :następujące 'badania: 
- tbieżąca anatlim składu petrogrrafiC'Zlllego próbek ,okruohowych w celu. 

odtworzenia rproIilu litologicznego; 
- badania luminescencji płu'C'liki, próbek 'Okruohowych i IJ'dzeni; 
- 'badania zawaTtości węglanów; 
- badania ciężaru Objętościowego i właściwego; 
- badania ipO'I'OIWIaiości i p!I'Zepusroza'1lIlości. 

Wszystkie ipOWyiBze badania wyrkonywane są w zasadzie na bieżąco­
w ruchu ciągłym i umożliwiają w połączeniu z danymi geofizyki wiertni­
czej precyzyjniej odtwanać profil geologiczny w interwałach nie rdzenio­
wanych, pomimo 'że jakość i wiarogodność materiału okruchowego i jego 
przydatność do 'analizy g·eologicmej jest ciągle jeszcze dySkusyjna i 'za­
leżna w dużym stopniu od technologii wieJrcenia. W przypadku głębienia 
otIWOI'IU wiertn1czeigo lIlarzędziami diamentowymi materiał ten ze względu 
na znaczne iI'OZJd.rolbnt:i.en:ie .jest, pmlk!tyC2Jll!ie ;biorąc, bezwalI"llości.owy. 

W TOZWIojowym plBlIlie obsł!ugi laboratoryjnej, wprowadzanym przez. 
służbę geologiczną PG WaTSzawa, pr!ZelWiduje się dalsze rozszerzenie 'za_o 
kTesu obadań o tpomiary 'mi.kros.z'czelinowatości w Skałach :węglanowych, 
wY'lronywalIli'e analizy granulometrycmej skał klastycznych i' 'Wfrtępnych 
badań .petrograficznych, okreśiLanie wielkości por i ciśnień kapilarnytch 
w kole!ktorach 'gTanuła!l"lIlych !Oraz o2JIlaczanie jalkościowe Skł.adu minera­
łów ilastych metodą 'barwnikową. . 

Ponadto PG WaII"Szawa dysponuje przewoźnym laboratorium 'OUworo-· 
wym typu "Geoeervioes" wytpOlSaŻO'llym w aparaturę fraJllcuską do badań 
porowatości i Pl'IZepuszczalności, nasycenia, chromatograf, automatyczny 
rejestmtor prędlkośc.i mech!micznej ,wie!I'Ce'llia, automa.tycZJIly Te'jestratar 
poziomu płuc:Dki i degazator próżniowy. Część analogicznej aparatury 
wykonanej w kraju stanowić będzie dalsze uzupełnienie wYlPOSażenia la-o 
'boratolI'iów stacjo:na'l'Ilych. 



aso 

Geologiczna Obsługa wie!l'Ceń głębdkioh .w trakcie głębienia otworów 
dowrowanych przez PG odIbytwa się w ruchu systemem ciągłym dwu­
lub trzy.zmianowym. Cena 1 godz. pracy :1a!bor.atorium Geoeervices wynoei 
ak. 2·50 'zł; cena 1 godz. p!l'IaCy dbsłIUgi geologicznej laboratoriullll stacjiQlIlaT­
nego wynosi 32 zł, przy czym część !badań rozliczana jest 'zgodnie 'z JeDG. 

N adzÓI" g€OlogiC2ll1y spralWiOWalIly jest przez geologów II'!egi!cmralnych Za­
kładu Geologii Stlrulktur Wgłębnych Njżu Instytutu Geologicznego, dozór 
pełnią geololdzY Działu Obsługi Wieroeń Przedsiębiorstw Geologicznych, 
w wielu przypadkach ipOSiadający wy·ższe wykształcenie geologiczne. Dys­
pozy'Cje n.oo:wru i kier<llWlIl'iika Zakładu oraz ·bieżące wymiany infmmacji 
przekazywane są 'W czasie wizytacji 'terenowych or~ drogą te1lefoniczną. 

iFod'kreSlić należy, ie słtmba geolOgiICZna dbsługd. !Wierceń 'W Przedsię­
biorstłwi:e znajduje się w wy'jątkowo trudnej sytuacji, będąc O'l'gBlIl:izacyj­
nie i finansowo 'związaną z 'pr.zedSiębiorstwe'm, na otworze wiertniczym 
reprezentU'je inteTesy inwestora - Instytutu Geologicznego, co w świetle 
przytoczonych pdwyri;ej uwag, m. m. tyczących klasyfikaCji skał do po­
szczególnych kategorii i ustalania zakresu !l'dzeniowamia, n8ll'aża ją nie­
jedndkrobni·e tna TÓ'Ż1norod'Ile presje. 

WNIOSKI 

Analiza wybranej probl~atytki ~icm()-fgeologiczn:ej izwią:zanej 
:z prowad~Qllymi ,przez resort Centralnego. Urzędu Geologii badamiami 
prz·edstawi'allymi ua ·przykładzie Niżu PoIs1dego nasuwa nastęwjące 
wn'ioSki: 

1. :RI"zean:al}izować i 'zwerytfilrować dbowiązujący dboonie oennilk 1 CWG 
nr 3/72 w zalkresie cen poszczególny.ch pozycji oraz klasyfikacji Skał na 

. kategorie. Szczególną uwagę należy 'ZWrócić na różnice cen 1 m wierco-
nego świld!rem i koronką .nizeniową. . 

2. RozważyćllliOZli'Wość wprowatdzeni·a cen ryczałtowy1ch lIla wiercenia 
głębokie - :zróżnioowanyCh w zaieżności od regionu geologicmego, 'Prze­
. wtidylW'aiIlElgo :zaIk,rtesu głębo1oośc:i0lwego i typu .zastosowanego apaTatu 
w:ierb:nimeg·o. 

3. Rozważyć moZli'wlOŚĆ zmiany wSkaźników ekonomicznych :przedsię­
biorstw geO'logicznych na 'WSkaźniki w większym stopniu u'\Wlg'lędniające 
wykonamie całości zleconego zadania geologicznego, a nie tyJ!ko przerobu 
metrażowego. 

4. W fazie opróbowań horyzontów ~ktyrwicznY'Ch, wyłkonytwan~h 
po zakończeniu głębietnia otworu, urządzenia .zastępcze do lbadań stosować 
wg ustalonego i zatwierdzonego IPI'zez Instytut Geologiczny IJ:lanno:nQgra­
m'U talk, ~y Iprzerwa w oprObowaniu nie przekraczała 2 -miesięcy. W tralk­
cie Ibadań do .likwidacji ipOISZCZególnych harymntów w większym stopniu 
'S'tosować (dO' wszystkich średnic ruT okładzinowych) mechaniczne korki 
BOA. . 

l Zasady l'<lI'IJiczeń obSługi labora~ory;lnej były w końcu 1872 l'. przedmiotem dysku.H 
przedStaWlicieli Z;lednoazenl:a Przedsiębl.orat:w Geologicznych i InBty;tutu Geolog.icZll1ego; opra­
cowany je8ł; projek>1; DOWeeo cmmika badań laboraotoryjn)"Ch, który. 'lite został drJtych~as 

zat~f (,kwiecień, 1913 r.) 
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5. W ,większym stopniu Z'l'6żnicować doPuszczalne interwały głębokoś­
ciowe przy wylronywaniu stref~h pomiarów geofi~znych. pozosta­
wiając decyzję w tym lZa4«esie ~eologam i geofizykom nadzoru. 

6. 'Dozór geołogic-my przedsiębiorstw reprezentujący lIla wierceniach 
interesy Instytutu GeologiCznego powinien być w większym stopniu zwią­
zany z nadzorem geologi'C'llIlym, elronornicznie uzależnionym od jego opinii 

Zakład ,Geolog11 Struktur 
Wgłębnych N~ IDlltytutu Geologiczne., 
Warszawa, ul. BBkowlecka ł 
NadellJano dnI.a 111 lierpn1a 1m r. 

AH,itEeił BHTKOBCKH 

Ił3BPAIłłib1E' I'EOJlOrO-3KOHOMll1łECKHE ACIIEKTJd BWEHIłJI rJIYoolCHX 
CICIWICHH HA nOJJJaCKoR 1Dł3MEHH0CTH 

Pe3JOMe 

B CTaTIoC IIpC~CT8B.JICJIJ>I 3IlMC'JlIlUtJl, ~DnICCJI 6ypellKJ( rJIY60nrx cna1fR'R, m.moJJllJlCMOro 

110 38U3Y rCOJIOnAeca:oro JólCntryTa rei)Jio~ ~JtnIDlMH, lIo~OMCTBesm.o.m 

llCBTpaJIloBOMY rCOJIOI'J['IecJ:0MY YupaBJIeBHJO. OcHOBOa ~ p8C'ICTOB ł4lrJIllIY 3IlKll3'DIKOM 

II llCIIO.lIllllTelI ,enyzaT I'COJJO~ ~1IlIHJ[Il ~ 6ypellKJ( rnyt)omx cna ..... H ll.r.C. 3/72. 

Ha OCHOBllBB'lt KpitrJl'lecxOro aHllJI1tJa OTP;em.m.IX p~CJIOB ~ UTOp CTaBllT nop; CO.MBe­

lIHe BepHOCTI. paC"lCTa HBTepBaJIa 3000-3200 ~ cna1fR'R rJI)'6mroa 3200 M, corJIBCBo ~CB8M 

AlllI DpC.ZlCJIa rny60 4500 M, a TUEe CTaBllT tpe6oBBBlle, DOCTaBlfrJ. :QeBH ',O'r,l(CJlJ>BIiIX p~CJIOB 

D 6om.myro 3aBBcJiMOCTb OT TBDB IIPBMC~MOro 6ypOBOro CTIUID. 3TO 'TPd)oB8Blle oco6eHBO 

OTHOCBTCJI J: rn:y60J:l'lM CDalItBBaM 3200-3500 M, r.u;e ~ QCH MOBTUl:& B ,u;CMOBTll­

lU o,I(Boro B TOro ze 6ypOBOro CTaREll, UO,l(C'flI'IIIlIBl>I D DTCI'OPHH ~o 4500 M BMCCTO Toro, 

'lT06J.I DO~Tb me ,1(0 miEHero ~, COOTBCTC~ ,u;aBB0M)' TItDy CTlI.J[J[a, co­
CTaBmlCT DO'lTll 2 MlI'JDIIWBa 3JIOTHX • 

.l(miJcłICpe~ UCH 6ypemm 1 AJ D OCRODROM 3aBlitCllT OT TU BB'3hIB8CMOa DTeI'OpHB 

rropo~ B CIJOC06a 6ypemm- ,l(OJlOTOM Jtmr 6ypoBOa mpogoJL BH,u;CJICHBLle D QCHBIIKC DTe­

ropo DOpoP; .zur(JclJepeBIllfP)'IOTl(ClILI B OT~em.m.IX BlITepJl8JlBJt rJI)'6n OT 6143JIOTHX p;o 127 SOO 
3JlOn.IX. 'łTO IIpBBO,u;llT J: noCTOJłBllJ.IM crrOpaM Mt2,u;y 6ypoBOa c.uyz6oa HCDOJIHR1'eIDl B reoJIOI'B-

1Jeca:oa CJIyJl[6oa 3U831JBXa. Ha ocHolllUUllf , MBoroJICTlleił I!p8J['I1DCIi MOEHO ycT&BOBBTb, 'łTO 

~eneJIBIi[C nTCI'OpBB He OTpłlZaJOT 06J.eJ::niaHo AeaCTlJl!trcm.m.tt pacxO~OB Ba 6ypeBlleuopo~ 

Jl&3Jąl'IBoro TJiIIa, COrJIaCHO DplllDtrOa ICJ8CC~Jtta.I{Iłli. 06 3TOM' CBB'p;CTCJlJ>CTByCT 3lIll1J1trelILBaJI 

.u;B4.M)epę'mM"'1l'" MeXllllB'lCCKoro IIpO,lUłBEemDI D rropo.u;ax O,IJ;Hoa B TOa ze DTCI'OPBlt. , AaTOP 
JIpCAAaraeT COCTaBBTb ROB)'IO J:JIlICCB(JP&.JUrio, , B KQTOiK>a D 6om.meJt CTeIJCBll 6yPYT llCIIOJIL3~ 
B8lIli[ BCCJIC,lJ;OBBBllJ[ 6yp~OCTH 1I0po,l(. He3aBBcJiMO.OT SToro IIPBBC,o:cm j[pa'i1at.ł o63op ,mtTOJIO­

rH'łCCKBX TJD10BB nreropd uopo,l(. COrJIaCH0 ,o:eJłcTByJo~ ~~; BMeronntx MeCTo 

B OT~em.m.IX ROJIOI'B1fCCXBx 4Jo~ ,Ba UOJI&CJ:OaJDI3MCHBOCTB. ' Heo6(JcHOBamloa lt8.Jam:II 

TaICItC 3H8.'lHTCJlJ>BaJI ~epc~ ~eH6ypeHJiJl, CJI'B8ZIÓIIII c 'oroOPOM JrepBaH 61:3, UpPlBe­
,l(cm. llpBMeplil, Eor,o:a IitCrrolIllltrCJIH B uopo,o:ax c lIB3lWa 6ypJiMOc'rłdO DpoXO,zntml B cóalIDóIe 

aJIMIl3lIoa KOpogOa mrrepJl8JIlil, IIpC,!(Ba3H8.'lCB:m.le ,I(JIl[ 6ypemDI ,l(OJIOTOM, IIÓJJY'IIUI 3lIll'lltl'eJILlłO 
JlY'IIim1t s(I4IeKT, 1JCM Dłut JIpBf,łeHeBBB ,nOJIOT. 

npB o6~ TeH,l(e~ }'MellldllCIlBB: oT6opa; J:epBa; ]J ~ ~ B03MOZllOCTJi IIPll­
MeHemDI coBpeMeHBOa' TCXBOJIońDi . 6ypeBllll, ,1I0,lJ,"lCPKDaeTćJI, 'ITO B 'lfCc.lIMOBaTeJILCIatx coau~ 

12 
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.BlIX rec)nOI'H'lCCJroI'O HB~ 3B&'lBM0CTb llOJIY'IeBHoro ltepBOBOI'O MarepBana OrpoMBa R ero 

DO MBOntx CJlY'IaJIX BCB03MOlIlIO 3IWeBJlTJ> .zu>YI1I'MH BCIIOMOraTem.BloIMB JlCCJJep;OBa'I'eJIl>CXJDO[ 

MCTO.D;8MH. O61.eM oT60pa ltepBa B 6yp~CJl B B8CTO~ee BJ)eMJI CJ:BUaiBax reoJIOI'H'lecroro 

HBCnttyTa 1t0netiJIeTCJl OT 15% 11.0 25%. 
ITpJi IlBllJl]I:3e npoXO)lJlli rny60XBX 6ypoBHX CJ:B8JCHB, 06~0 BlIIl'Ma.Blle Ha 3B&'IIiTeJI&BI,le 

pe3epBW upo~, CBlDlIBH)IC C JiCI:JIIo'IIemteM: IJpOCToeB, npoliCXO~ 6naro.D;8pll aBapB'l1M 

R HBCTpyMell'l'8ItliH (m6. 1). a 'I'8JCI[e Ba :m:OBoMJAeCEJte BWl'O.D;hI, KOTOp!o1e 6naro.D;8pJl 3T0M)' 

noJJY'l8IOT reoJlOI H'ItCIUIe 1IpIW1PiflfIlbL DoA'leplCllB8eTCJl YJI}"IlIIeB:Re KOOP.D;B'BlP1:B'B' pa6oT. 
BBe,D;eBJie BOBHX MeTOp,OB (OCOOeBBO m:m.rraTeJIdi DmlCTOB) DOOBOmuo~ COEpa'I'llT.b BpeMJI' 

JiCI:IimlBItS: nocJIe OKOB'IimHs 6ypemiH cna"ll'B'Rw, 
Jlymoie pe3)'m.TaTlol B 06JIaCTJi 6ypemm rny60J0iX CKBalI:HH B pecopTe IJ;.r.Y. DOJIY'lemar 

BapDI8BCKItM reoJI011AeCl:RM: I1pe.D;DpRBTBeM, KOTOpoe B BIOBe 1972 r. 3BK01l'Dta0 6ypeBRe caMoA 
rny6oB:oA: BB ITom.cxoit BJl3MeBBOCTH cmaUfU.J Koc1tJkitlh1 rny6HBoA: S202 M. 

3To IIPep,DpllJl'I'Jie mRpOKO IIPBMelUlJIO !'eOJIOIlI'lec.Koe JIa60paTOPBoe o6cnymmaJme rny60JlJtt 

cnaXRB CTIIII;ROBBPmn.ot JIa60paropRllMB, a 'J'IlDte IIepe.D;BHlIaII.DIH JIa60paroplDlMJi TB'Da 
"Geoservices", o60pyp,OBa.BJD.IMB 1)p8.BQy3CIWA ~oBaTeJII.CKoA annapaTYPoA. reoJIoI'H'IeCI:oe 
o6cIIy::mtsamle CKBBmIB DpOIBIIO,IIllTCJI reoJIOraMR l'OOnoI'B'lecxoro p,03Opa B 6om.JllJlBCTBe 
CJIY'I8C'B JiMJi JIBJlJIIOTCJl COTpYp,HHKH reOJIOI'B'lecKJiX ttpe.D;JlpRJlTJiit R reoJIOrH reoJIOI'H'Iec.Koro 

Ba,Jt1Opa reonoI'B'lecmro HBCTHTyTa. 

AIn&:zej wrnKOWSKI 

SOME ECONOMIC-GEOLOGICAL ASPECTS OF DEEP BORE BOLES 
MADE WITBIN THE POLlSB LOWLAND AREA 

Summary 

The article presents sane !l."em&'ks related 10 the deep bore holes 11liIKle by vaGUS 
geologica,1 EIl't:1et1nises . at the Central Office of Geology for the GeIi10gjcal Institute. 
As a baIsds for clearing of a'C'ClOUiIlJts between the 1InV'eS1IOir .aIDd ·the OOOInlbracto:rs serve 
prli.ce-Usts for deep drillilligs CWG 3/72. . 

Based {l1Il the (ll"itloal :analysis 'Of the individual sections of a price-1fs.t· the author 
calls m questlKm the legJi'bimacy df the cleadDg of acoounts with ~ to the 
m~ 0000-320O m iIiOIr driJil&ngs !to a depth of 3200 m 8JOOOII."dirig to .the prices 
correspoodID:Jg to the i4lterval of 4500 m, I8iIld he .postula1Jes fGr the idfstJoct dependence 
of the prices of 'the ilDdividual geCUons UJlO!l tbe type of drilling o:'Jg used. Tbis 
pos'flulBfle par.lIiculmly CiCJI];(leIl"Ds ddl~dings to a depth 3200-3500 m, where >the d.i.f­
fea:eD1IiatllOln Of 'the cprices Of aseembl.y tmd disaes embly of the same d.rIDing 1"1g -
cakulafled !in ·the category tG 4500 m, instead in ailower categwy approprLate to 
a giV'eD. type of rig .- atIlIOI.IDI8 to a.lo::Imt 2 mi1.lILon zlotys. 

The diftfereMliatiOll of prices of 1 m of drilling depends ·maJn.ly '\IPOIIl the so-called 
Cla:tegwy <l'f Ir"ock and UpoQ the mode of drdlling - us.ing a 'bJt 01." a ~ dl.'ilL The 
oategOl."ies of rodcs presm'bed in the pr'1oo-1iln dHferentiate prices aooording to the 
indd'Vlidualdepth intervals - If.oom 614 to 127.500 Zllotys. ThIis ca'llSElS ooiln1leuupted 
discussim bebweeu the drming Bel"Vice of the executot- and thet of the investor. 
On <the bastls of many yeen' expertiences ~ ean say ·that the disf!i~ !c1l>~ries 
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do not ooj.ectWe;ly Il'e:r:lect the real outlayS irel:eted to the drilling of rocks of vardous 
types, accarding to the class.i:fication. This, among 'Others, :is pro-red by la considerable 
differentiation m mechmldcal pro~ in rocks of the same 'OOtegory. The present 
author suggests to ~ out a .new clamifioa;tian especlaJly baeed on the ftSea.TCh of 
drlllability of rocks. In addi1lIal to th:i:s be gives a short l"ev1few of litboJogical typ5 
8ind ,categorlelB of rockS I8iOOOt"dfalg to the obligatory dassif1Lcatlon 'of rocks that occur 
in the inidilV'iidluall. geoqlca.ll .ffOl'llIlaltklll wirthdn 'bhe Poldsh Lowland area'. Lt also appears 
that so didiferentilated prices between the oore dril.ldn.gand the rore!Less drilling are 
Wljus1lilfjed. There are gi'Vell examples wbere rocks ~ed by lmv drrillabiUty 
have been piereed by diamcmd core drill ,at the lintervals 'desttnated for ~ 'USing 
normal bits, and the re'Sults have naturally 'been be1Jter than when drWing with bits. 

. TakdIng 1in1o account 'the ,g~ teodeney 110 diminish the fIOOpe of eor:e recovery 
to mtroduae modem dt"1lling tecbnology Ithe author emphasizes that ;the aigndlficalwe 
of the cirlllDdg cores obtaJlned by the GeG1ogiJceJ. IMtitute from the m'Ve6fligation bore 
boles de COIDIIIlderable, 4IJllId that thia geo1ogJml materle1 .Camlat be replaced by other 
auxiliary Il'eaeareh .IDe'tbods. The soope of coring in bore holes made at present by 
the ~ologlkal Institute nmg,es from 15 to 25 per cent. 

DUl"iIng d;he atnalyBois of the periarmUlCe of deep bare holes atten1liJan hu been 
paid to <XlIlSIi&rtalb1e production n!IgeIl"VES :related · to the elimIInatioD 'Of s1an.dstills 
caused by faIllures and ftsbiaJ,g works (Teble 1), .aDd to ecancxnical adv.aJn~ whlch 
can be got by the ~ entel:plises. Emphasizoed are coordiIIIa.rtion of works, and 
mfroduc1lion of new methods \lpaII:1licu.larly samplers) wh!cll 'CUt dOWill time of sampllltlg 
after drtiJling process. 

The best 1I."eSUl1B, as CIOIlOeirDs deep dr~, WE!'e ooteci - witlrlln the Oeotral 
OWce of GElaJIogy - by the GeoOOgicsl EIlIterpc:fse Warsaw, wbich dn June 1972 
~d 'the Ibare hole Ko6oierzylDJa (5202 m), the deepest OIlIem the Polish Lowland 
area. Th:is eI'lIteirprIise broa:dly inrtrodUCed the laboratory 8e'Ivbl of deep ddlldI:lgas, 
installillg BOO1e statwDel"y rmd movable iIabora'bar'ies of "Geoservuce" type, equJiPpefd 
with researeh Jro&1;r1.lmelll'b;; of Fll"ench production. The geological service of OOilldngs 
is <l81'ried on by the ~logists of the tgeo1ogLca], super-V'JsI.on, fior the mJ06I; part iby the 
worlrerls of the geolo,gkal enterprises and iby the geolOi/JiSts of the eeokleical upectfon 
of the GeoJ.ogJoallllstitUte. 
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